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Kłopoty „zwycięskiego” żyi-lewu.
Zabiegi około utworzenia rządu. —  Fantastyczne kombinacje. —

Aśzkenazy w drodze do W arszawy.
W a r s z a w a .  13. 12. (Tel. w i- nasz- koresp.) Lewico* 

w e kluby sejmowe zastanawiały sto wczoraj nad sytuacją o* 
hecna-t nad utworzeniem normalnego rządu.

Klub Wyzwolenia wystąpił z  inicjatywą utworzenia blo­
ku parlamentarnego, obejmującego partie począwszy od Pla* 
sta do P. P- S. i zaprostł te kluby na wspólną naradę. Na* 
rady te były z początku nieoficjalne, oficjalnie zaczęły się o 
godzinie 6-tej po południu-

Obecni byli przywódcy kłubów P- S. L„ Wyzwolenia, 
P- P. S- i N- P R. Wyzwolenie wystąpiło ze znanym już 
projektem Oparcia przyszłego rządu o względną większość 
polską, naturalnie przy cichem poparciu mniejszości narodo* 
wycn. Inaczej bowiem rząd nie miałby większości.

Konferencja ta, pomimo, że ciągnęła się do późnej nocy, 
PM doprowadztła wcale do wyników. Zdecydowała tylko 
kontynuować narady. W tej sprawie stronnictwa cenfrowo­
le wicowe nie mogą wyjść z kłopotliwej dla stepie sytuacji. 
Oparte one są o mniejszości narodowe, których potrzebują, 
a które w żaden sposób nie chcą się zgodzić na rolę mane­
kinów przy głosowaniu-

Przypominają one ustawicznie słowa posła Hartglttsa 
vt żydowskim ••Naszym Kurierze": ,..Jeżeli lewica chce. grze* 
s;:yć z mniejszościami narodowemi, to niech ma odwagę 
grzeszyć jawnie".

Dlatego też w kołach parlamentarnych liczą się z jedyną 
możliwością utworzenia rządów pozaparlamentarnych-

Piast zajmuje inne stanowisko pod tym względem. Przy* 
gnębiony echem jakie wywołało głosowanie jego wspólnie z 
mniejszościami narodowemi przy wyborze prezydenta Rze­
czypospolitej. pragnie on przyciągnąć do względnej większo: 
ści polskiej w Sejmie Chrześcijańską Demokrację. Na wczo* 
rajszej konferencji poseł W itos rzucił projekt wejścia w per­

traktacje z przedstawicielami tęgo klubu w celu oderwania 
go od bloku narodowego’.

Jednocześnie podniesiona została w grupie Piasta myśl 
utworzenia rządów opartych na koalicji wszystkich stron* 
ntetw polskich pod hasłem uspokojenia wewnętrznego. Dzi* 
siejszy „Kurier Poranny" przemilcza autorstwo tego pomysłu. 
Nawet przeciwnie, przypisuje go pewnym kołom politycz­
nym pozaparlamentarnym, przedtem bliskim ministrowi 
spraw zagranicznych, dając w ten sposób do poznania, źe 
inicjatywa pochodzi rzekomo od p- Narutowicza- \Vyniie* 
nia on nawet nazwiska, których kombinacje — gdyby się 
udało —  mogłyby służyć za podstawę takiego rządu. Prem* 
jerem według tych kombinacji winien zostać Witos- Sprawy 
zagraniczne objąłby Maurycy Zamoyski z Janem Dąbskim, 
jako wiceministrem: sprawy wewnętrzne poseł Thugutb no* 
we ministerstwo dla spraw kresowych poseł Korfanty, spra­
wiedliwość poseł Marek (P. P. S.), skarb poseł Otąbiński, 
przemysł i handel Darowski, oświatę ktoś z N- P. R., prace 
poseł Moraczewski, roboty publiczne senator Adam (Zw. L. 
Nar.), koleje Bartel (P. S- L-), sprawy wojskowe Piłsudski-

Kombinacje te oczywiście są najzupełniej fantastyczne, 
i nie maja żadnych widoków powodzenia- Komisja parła* 
mentarna Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej, 
jak wiadomo, oświadczyła już w soboto po wyborze p- Na* 
rutowicza. że w przyszłym rządzie d z ia łu  w żaden sposób 
nie weźmie.

Wielkie wrażenie t liczne komentarze wywołała wiado* 
mość, że p. Narutowicz zwrócił się telegraficznie do p. Szy­
mona Askenazego z wezwaniem do Warszawy. Wiadomo, 
że p. Askenazy był duszą ministerstwa spraw zagranicznych 
za czasów p- Narutowicza.

Niepowodzenie manifestacji socjalistycznych.
W a r s z a w a ,  13. 12. (Tel- wł.) Na dzień wczorajszy 

socjaliści zapowiedzieli protest przeciw manifestacjom naro* 
dowym w | formie strajku powszechnego w Warszawie. Strajk 
ten się nic udał. W iększość fabryk była czynna. W szystkie 
sklepy, pracownie, biura, urzędy, koleje, funkcjonowały nor­
malnie. Robotnicy fabryki „Pdcisk", wyrabiającej amunicję 
dla wojska, wypędzili bojówkę socjalistyczną, która próbo* 
wała zmusić icli do porzucenta pracy- Szpitale, telefony, ga* 
zownia funkcjonowały normalnie. Strajkowały natomiast 
tramwaje i elektrownia tylko przez kilka godzin-

Nastrój w mie,ście naogół spokojny. Na placu Trzech 
Krzyży i na placu Wareckim stały silne oddziały wojskowe 
w astrem pogotowiu. Po ulicach krążyły również oddziały 
wojskowe z  karabinami maszynowymi- Kilka drobnych 
strć przez bojówkę P. P. S. zlikwidowała natychmiast policja- 

W sprawie tej donosi prasa warszawska: Okr- Kom.
Rob- P. P. S-, który proklamował wa strajk demonstracyjny, 
poniósł zupełną klęskę. Wezwania P- P. S. nie usłuchały trze* 
źwe i patriotyczne masy robotnicze, tęskniono za spokojem
i praworządnością.

Miejskie zakłady użyteczności publicznej, prócz elek* 
trowni i tramwajów, funkcjonowały normalnie. Fabryki 
prywatno nie stanęły. Ta i owdzie grupa skomunizowanych 
prowokatorów obchodziła warsztaty pracy, starając się te- 
rorem, rewolwerem i pałką zmusić spokojnych pracowników  
do strajku.

Rozlepione na ulicach W arszawy odezwy kierownika 
Mintsterjum Spraw Wewnętrznych, ministra Darowskiego, 
wzywające ludność do spokoju, oraz odezwa Komisarza Rzą* 
du na miasto Warszawę, czytane byli pilnie przez przechod* 
litów. Ulicami przeciągały wzmocnione patrole poJtcit. Na

Placu Trzech Krzyży, od strony ulicy Zórawiej stoi pluton 
woiska w ostrem pogotowiu- Patrole wojskowe, połączone 
z policją, przechodzą ulicami, niedopuszczając do tworzenia 
się większych grup.

Silny oddział wojska desygnowano specjalnie do obrony 
p- Narutowicza-

Luźne grupy robotników, których agitatorem P. P. S- u* 
dało się odciągnąć od pracy, starały się tu i owdzie prowo­
kować zajścia uliczne.

Kilkudziesięciu strajkujących, zebranych przed domem 
Okr. Kom- Rob- P. P. S. w Alei Jerozolimskiej, oczekując ja* 
kichś rozkazów od mieszczącej się w owym domu komendy 
P. P. S-, roczęło napastować przechodzących Aleją obywateli. 
W ywiązał się tumult, któremu położyło kres energiczne wy* 
siąpienie policji. Napastnicy, ustępując przed białą bronią, 
cosnęli się do sieni swej siedziby-

Przyszło do starć także w elektrowni, gdzie strajkujący 
gwałtem Zmuszali Wszystkich do złożenia pracy.

Pochwalić należy postawę policji, która energicznie a 
spokojnie starała się utrzymać porządek.

Posłowie socjalistyczni — pisze „Rzeczpospolita" — za* 
atakowali wczoraj gwałtownie p ministra Kamieńskiego, że 
nie kazał policji walczyć energicznie z tłumem. Pan Kamień­
ski ustąpił. Pan Darowski nakazał policji bezwzględną e* 
nergję.

Teraz socjaliści wezwali na ulicę zastępy swych zwo* 
lenników i wydali do nich' prowokacyjną odezwę. Zbałamu* 
ceni ludzie Idą więc „bronić demokracji", na oślep szukają 
wroga i atakują przechodniów. Wybuchają tumulty. Poit- 
cja energicznie przywraca porządek, używając nawet białej 
broni. Są pobici t lekko ranni wszystko socjaliści. •.

Jutro zapewne P- P. S. będzie atakowała p. Darowskie* 
«« z nowndu brutalności policji.

Z ostatniej chwili.
Sprawa zajść na Placu Trzech Krzyży. 

W a r s z a w a ,  12. 12. (Pat.) Dla zbadania całokształ* 
tu zajść w dniu U bm. w stolicy na Placu Trzech Krzyży i  
w Alejach Jerozolimskich, jak również do przeprowadzenia 
dochodzeń co do działalności miejscowych władz admini­
stracyjnych i policyjnych, p. kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych minister Darowski wyznaczy! specjalną korni* 
sję w składzie dyrektora departamentu Lentza, wojewody 
Sołtana i inspektora ministerialnego Twardy.

Ich zemsta.
W a r s z a w a ,  13- 12. (Tel. wł.) Wczoraj' prezesi klu* 

bów: Wyzwolenia, Piasta, N- P. Ru. i P- P. S- oświadczyli 
prezydentowi Nowakowi, że ich zdaniem b. minister Kamtń* 
ski, nie może obiąć z powrotem stanowiska wojewody-

*
Odroczenie obrad londyńskich- 

h  o n  dyn, ,  11. 12. Szczegóły dzisiejszych narad prezy­
dentów ministrów Mocarstw Sprzymierzonych nie sa dotych 
czas znane- Toczyły się one do późnej nocy. Ostatecznie 
postanwtono odroczyć konferencję do 2*go stycznia, Po u» 
pływie tego terminu mają być obrady ponownie podjęte.

Tymczasem będą się toczyły rokowania między Bonar 
Lawem a Poincarem w sprawie dojścia do porozumienia. 
Bonar Law nie przyjął propozycji Poincarego, który żądał ob* 
sadzenia Zagłębia Ruhry. Anglja nie chce pod żadnym wa­
runkiem zgodzić się na zastosowanie zarządzeń wojskowych.

Krążą pogłoski, że Bonar Law chce zaczekać na powrót 
lorda Curzona, który przybędzie do Londynu około 23*go gru 
dnia, a potem dopiero rozpocznie rokowania co do obniżenia 
długów międzysojuszniczych- Za podstawę tych Obrad ma 
służyć nota Balfoura- Sprawa długów między sojuszniczych 
jest bardzo ważna, gdyż od jej rozwiązania zależy uregulu* 
wanie sprawy odszkodowań.

Giełdy.
W a r s z a w a ,  12. 12. (Tel. wł.) Otcłda zbożowa. 

Otręby żytnie franko stacja załadowcza 21 500, jęczmień kre* 

sowy franco stacja załadowcza 36 500. browarowy 38 800, o- 
tręby pszenne franco wagon Warszawa 22 000, otręby żytnie 
frOnko wagon Warszawa 21 000, owies poznański loco stacja 
załadowcza 41 250 i 43 000, Kasza gryczana loco stacja za* 
fadowcza 52 000. mąka żytnia 70 procent 66 000, żyto lubel* 
skie looo stacja załadowcza 40 000, owies małopolski według 
próby 39 500, pszenica lubelska franko stacja załadowcza 
65 000 marek.

G d a ń s k ,  13. t S .  (Tel w!.t M r k .  
44.7& , d o l a r y  S t . Z j  8 2 0 0 -8 3 0 1 1 .

44.50-

Sekreiarjai Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy G r o b l o w e j  31.
Otwarty jest od 8—1 i od 3-—6-

Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje t 
porady w sprawach ‘zawodowych htd. Kierownikiem jest p< 
łan Nowak. Telefon 713.

Dziś cena 
pożyczki 

złotej 3 0 0 0 0 .
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W Obronie. Polskoid Rzeczypospolitej
zapełniła* się wczoraj wieczorem sala Hotelu Warszaw- 
sk.ego do ostatka społeczeństwa, które w równej mierze 
z warszawskiem poznało, że policzek dany całemu na­
rodowi polskiemu inusi koniecznie być odpąrty i powe­
towany-

Poznał i Grudziądz, że trudno znieść sytuację wy­
tworzoną przez mniejszości narodowe i kokietując z 
niemi lewicą dn P. S. L. wiączme i że nareszcie trzeba 
wziąść ię do dzieła i eneig cznie wytrzebić plewy i 
parchy, pasożytujące na organizmie Państwa pol­
skiego

Aby społeczeństwu naszemu koniecznie w obecne] 
ciężkiej sytuacji wreszcie otworzyć oczy na grożące 
niebezpieczeństwo, z ramienia Chrzęść. Z w.. Jedności 
Narodowej przemawiali wczoraj pp. posłowie Krzywin- 
ski, Nowicki i dyr. Poszwiński, którzy wczoraj wrócili 
z W arszawy i byli naocznemu świadk mi najnowsze’' i 
najboleśniejszej hańby, Która Polskę po odrodzeniu spot­
kała. '

Zebranie zagaił mec. p. Wysocki, poczem zaorał głos 
p. poseł Krzywińsld (Zw. Lud. Nar.)

Mowę jego, podajemy w streszczeniu:.,„O niebezpie­
czeństwie, grożącem nam ze strony mniejszości narodo­
wych byl śmy sobie w zupełności świadomi. Szliśmy 
w  tern przekonaniu, że czekać nas tam będzie ciężka 
praca.

Celem osiągnięcia wspólnych wytycznych w wal­
ce z mniejszościami, które nigdy nie miały ani nie macą 
na oku dobra Polski, należało przystąpić do wspólnego 
porozumienia wszystkich stronnictw polskich-

Tymczasem co się działo w dniach tych decydu­
jących?

StrounictwoWitosa (P. .S L.), które reprezentuje w 
Sejmie liczne zastępy chłopa polskiego, powinno było 
się zorientować, że stanowisko jego powinno bajo być 
przeciwne mniejszościom narodowym

Tymczasem stało się, że społeczeństwo polskie 
wreszcie stanęło wobec faktu stałego, chytiego krę­
tactwa polityki Piastowców, którzy przeniewie< żyli • Ge 
programowi temu, który głosili stałe i wytrwale .swym 
zwolennikom.

Omyliliśmy się, dzięki chytrej polityki Witosa, zna­
leźliśmy P. S. L. na innej platformie.

Nadszedł termin ważny, term o wyboru marszał­
ków, gdzie mimo układów między nami a nimi, Piastow­
scy w haniebny sposób ię zachowywali. Blok narodo­
w y w Komplecie wywiązał s ę  ze swych obowiązań i 
głosował za ich człowiekiem p. Ratajem.

Wiemy, że w stronnictwie Piastów ist dały trzy gru­
py:. Bryla, Jana Babskiego i Rataja (prawicowego Pia- 
stowca) — Witos wił się wśród nich jak wąż i nigdy 
otwarcie się me rdzy wał. Trzeba było wielkiej dozy 
cierpliwości, energji » wielu ustępstw, aby,z tym czło­
wiekiem pertraktować.

Zapewne liczne będą zarzuty, dlaczego dążyliśmy do 
sojuszu z Witosem. Nie rozchodziło nam się o teki, ale 
o przedostanie zdrowej idei nąrudowo-poiskiej.

Niestety nie chciał nas zrozumieć Wites i w bez­
czelny spesób okłamywał nawet swych kolegów klu­
bowych. przedstawiając im stan pertraktacji w inuem 
gorszem świetle.

Dziś wreszcie widać, że pragną iść otwarcie po 
stronie lewicy.

Dlatego należy dążyć ao tego-, aby Seim taki, jakim 
jest toecny, rozwiązać jak najprędzej", ((/klaski).

N astęrib  camera głoi P. poseł Nowi :ki (z Clirz. De­
mokracji), który w bardzo treściwy i ujmujący snosób 
wygłasza następującą mowę:

„Szanownicy Rodacy i Gdy w akcji przedwyborczej 
otawaliśmy pized Wami. gdyśmy Was wówczas nawo­
ływali do tworzenia bloku narodowego, to wówczas by­
liśmy niejednokrotnie świadkami Przykrych czasem 
burd i rozbijania naszych wieców przez tvch, którzy 
nas słuchać nie chcieli. Twierdziełiśmy wtenczas, że 
często się jeszcze spotkamy i przypomniemy sobie te 
ciężkie chwile przedwyborcze, chwile zmagań o utwo­
rzenie bloKU narodowego.

I oto dziś ta chwila nadeszła, gdzie się spotykamy, 
oko w oko w ciężkiej chwili. Dziś, gdy nowy Sejm pol­
ski pierwsze poczynił kroki, stawamy przed obywatel­
stwem grudziądzkiem, aby mu przypomn'eć te chwile. 
Przypomnę kilka faktów znamiennych z terenu Sejmu:

Dnia 27. ub. m. skończył swój żywot Sejm Ustawo­
dawczy, zamknęła się strona historii nowoczesnej i z fo­
telu marszałka Sejmu zeszła wielka osoba, człowieka, 
który umiał w najważniejszych sprawach łrerpwać ze 
spokojem pracanni Sejmu, p. marszałka Trąinpczyń- 
skiego (Na sali okrzyki' Niech żyje!)

Otwarła się nowa karta w historii Pokki, no ,vy 
Sejm otworzył swoje podwoje. Spieszyliśmy wszyscy 
zwyczajem staropolskhn do naszej świątyni, katedry 
św Jana, aby Boga uprosić o łaskę w naszych pracach. 
Ani jeden z posłów mniejszości narodowych n‘e zjawi! 
się tam — choćby z kurtuazji. Są to drobiazgi, o któ­
rych będę mówił, ale należy o n'ch wspomnieć^ aby 
mieć wyobrażenie, jak się będzie orzedstawiał stosu­
nek i współpraca wrogich nam, 1 Polsce posłów mniej1-; 
szości.

Sejm obecny się zmienił. Na drzwiach w Sejmie 
widać obwieszczenia f naz yy w rozmaitych językach 
(na sali: hańba! precz z niemi!). Dziwne postacie kręcą 
się w gmachu Sejmowym- Są brodaci, pejsaci itd. jest 
to jedna wielka cecha obecnego składu Sejmu, która 
niemiło się odbąa.

Dnia 29 ub. m. zebrał się konwent seniorów belem 
przydzielenia miejsc posłom w sali posiedzeń.

Posłów żydowskich z lewicy wyciskano ku lawom 
prawicy. Wtedy odezwał I ę poseł żydowski Griin- 
baurn do przedstawicieli lewicy: ..Byliśmy zawsze zgo­
dni z wami i sądzę, że zawsze się zgodzimy, nie odtrą­
cajcie nas!“ — Jest to mały szczegół, ale bardzo do­
brze charakteryzujący stosunek lewicy do żydów.

Inny fakt: Podczas głosowaira na marszałka Se­
natu Trąmpezyńskiego senator Szychowski (N. P. R.) z
Grudziądza nie byt obecny przy głosowaniu, , 2 mn®h 
nosiów N. P. R, wstydziło się widocznie i oddało białe 
kartki.

Blok narodowy — jak już zaznaczyłem — oddal w 
myśl przyrzeczenia swe glosy na Rataja. NTsiety przy 
wyborze biura przeszedł żydowski poseł Weinzieher. 
Wobec tego mamy obecnie posła sekretarza — żyda. 
Naczelnik Państwa urządził w rozstrzygającej chwili 
swój wiec przedwyborczy. Dziwną rolę wobec tego 
wiecu odegrali Piastowej1;' t część lewicy. Mniejszości 
narodowe czuły się obrażone wobec niezaproszenia 
ich na ten wlec.

Pan Witos uprawia! swoją zwykłą chytrą politykę. 
Jeżeli zważymy, że część posłów tworzą mniejszość 
narodowe, to nie należy się zbytnio dziwić, że w poli­
tykę polską wkradła się fałszywość, krętactwo — mam 
tu na myśli intryganckie postępowanie P. S. Ludowego. 
Pan Witos sądził, że wreszcie mu się uda osiegsiąć iote! 
prezydenta i w te] nadziei się uirzymywał. intrygując 
nawet wobec swego dawniejszego przyjaciela Piłsuds­
kiego.

Ósemka się jednak poznała rychło na tym ptaszku 
i nie poszła na lep jego. Obecnie mus: wobec intry­
ganckiego P. S. L nastąpić radykalna zmiana! Oklaski). 
Cieszę się nadzwyczaj, że możemy powstać w naszym 
gronie (zwraca się do ..obecnego na sali posła Mianow­
skiego z Krakowa) czołowego kandydata Krakowa p. 
Inżyniera Mianowskiego, który nam w naszej pracy do­
pomoże i będzie narn służył wskazówkami i radą. 
(Oklaski na sali)

Pan Piłsudski, widząc się opuszczonym na zebraniu, 
podziękował. Z pomorskich posłów byli rn. i. obecni 
p. Popiel z Torunia i kilku Piastowców- (Hańba!) Z blo­
ku narodowego nikogo tam nie'było. Wreszcie p. Wi­
tos, spostrzegłszy, że wyranżował Piłsudskiego, chytrą 
swą politykę kontynuował.

Cierpliwość nasza jeszcze się nie wyczerpała. Ro­
biliśmy, cośmy mogli, aby dojść do porozumienia w 
sp raw #  wyboru prezydenta. Witos się wykręcał.

Blok narodowy (8-ka) byl zdania, że jedynie iunctim 
usunie się niebezpieczeństwo zagrożenia polskości. 
Wysunęliśmy Trąmpezyńskiego, Witos się sprzeciwia! 
tej kandydaturze. Proponowal śiny zasłużonego Za­
moyskiego, Korfantego, Głąbińskiego. Witos uważał te 
kandydatury za prowokacyjne. P. S. L. powzięło 
ostatecznie uchwałę, że nie wysupie kandydatury, są­
dząc w swej chytrości, że my wysuniemy p. Witosa. 
Wspomnieć należy o ciekawym fakcie, gdy o, Witos na 
raucie ku czci p. Rataja wydanemu odezwał się po pijane­
mu do posła Korfantego temp słowy: „Rzćcz zupeb
nie jasna, że nikt inny powinien być wysunięty, j«ik jo!

Jest to szczyt chytrości chłopskiego kandydata Wi­
tosa- Fakt ten sam za siebie mówi!

W reszcg zawrzała walka! Piastowcy szli z żyda­
mi. N. P. R. — kreatura bez kręgosłupa, wstydząc się 
oddać głosy swe na Zamoyskiego, oddała białe ktfrtki. 
W stydzili się N. P, Ruwcy tej opinii, która im na licznych 
wiecach zakazała*'ść z wrogami państwa polskiego! A 
Jednak — oddawając białe kartki — dopomogli żydom 
do triumfu! (Iiańba im!)

Bitwa przj grana i
Narutowicz jest legalnym prezydentem. Nie- szczę­

dziliśmy zabiegów i starań, przebraliśmy, ale z batalii 
wyszliśmy zwycięsko: Honoru naszego polskiego 'i  
splamiliśmy! (Na sali: huczne, długotrwale oklaski-)

Żydzi kumali się i łączyli, aż wygrali. Narutowicz 
,est kandydatem żydów, fhona i GrtinbaurTa. (ful!.) 
N:e dziymy się, że p. Witos, widząc przegraną wysłał 
do p. Narutowicza, aby się zrzekł. Narutowicz jest le­
galnym prezydentem na 7 lat! NHe da ijić zm k$ć.'
(Na sali okrzyki: precz z nim — wrzawa).

Stało się! Wiemy, że p. Narutowicz dał się .zapisać, 
będąc zagranicą, urzędowo jako bezw^jtiąflllviec (na 
sali: nieważna p rz y s ię g a j  wrzawa). V.' rzeczywisto­
ści nic nastąpiła żadna zmiana. Jedjkńie figury się zmie­
niły.

Chciałbym zwrócić uwagę: nu za>ścia no wyborze 
we Warszawie. Honor i poczucie Polaków potratowa- 
no. Głowę państwa narzucono nam glosa—' żydow­
skiemu Gdy sie Warzawa dowiedziała o wyniku: nie 
mogła sie powstrzymać i z całej piersi krzyknęła potęż­
nymi głosem: Niech żyje Polska bez żydostwa (oklaski 
na sali).

Zaprzysiężenie odbyło sie wczoraj. Ulice i place 
przed Sejmem zablokowane tłumami ludzi- Nastąrily 
demonstracje i ekscesy, pobito posłów, krew bratnia 
się polała na ulicach Warszawy. Posłowie socjalistycz­
ni prowokowali spokojne społeczeństwo. My ze swej 
strony robiliśmy, cośmy mogli, celem uspokojenia wzbu­
rzonych umysłów. Na za^rzys'ężenie nie poszliśmy. 
Przed godz. 12 kryty wóz pędzi? Alejami przez Piękną 
na Wiejską ul., otoczony szwoleżerami. W  tern stanął i 
na Pięknej przed barykadami. Młodzież akademicka, 
spostrzegłszy, że ambasadorowie francuscy znaidiua 
się w powozie, podnieśli barykady 1 wśród okrzyków: 
Niech ży;e Francia! — przepuść'!? (v dalszą Na­
stępny powóz wiózł p. Narutowicza i Przeźdzlecktego. 
Stanąwszy przed barykadami, musiał je onrnać i chod­
nikiem udać się w dalszą drogę. Powstał krzyk, kwik, 
gwizdanie, a wóz obrzucono grudami śniegu a nawet 
kijami. Pan Narutowicz przestraszony uchylił kapelusz, 
kłamajac się manifestantom.

Nastąpiło potem jeszcze kilka smutnych, faktów 
znieważenia posłów m. i. Daszyński (P. P. S-) zniewa­
żył zasłużononego generała Hallera.

W czwartek rano obeimie Narutowicz od p. P ł-  
sudskiego urząd. Są rozmaite kombinacje co do utwo­
rzenia rządu. Mówią, że Narutowicz powierzy Pił­
sudskiemu misję utworzenia rządu.

Ósemka przystępuje do ostrej opozycji z  owym ba­
łaganem, który nas czeka. Społczeństwo wybrało 
swych posłów — wybrańców, którzy mieli ten w p£J 
państwo wyciągnąć z biota. Niestety, że ci wybrańcy 
— ie .konie przy wozie państwowym, ciągną każdy w 
swoją stronę, na wozie zaś siedzi woźnica Narutowicz, 
który n'e umie zespolić siły tych wybrańców' w jednym 
kierunku, wóz coraz to więcej zagrzęźnie w biocie. 
Należy więc albo konie zmienić, t. j. Sejm rozwiązać, 
albo wóźnicę! (oklaski-)

Du tej ciężkiej pracy zapraszamy wszystkek, któ­
rzy dbacie o całość i honor Rzeczypospolitej Polskiej 
(długotrwałe oklaski)

Następnie mec. Wysocki wspomniał we wzruszają­
cych słowach o ofiarach zdrowego odruchu narodu pol­
skiego. Sala w milczeu'u wstaje, oddawając tem sa­
mem cześć oilarom gwałtu bojówek socjalistycznych.

Jako nasępujący mówca zabrał glos p. dyr. Po- • 
szwiński, przedkładając z początku poniższą rezolucję, 
którą jednogłośnie i oklaskami przyjęto.

Obecni na infoimacyjnem zebraniu posłów 
Krzyw ńskiego i Nowickiego członkowie gru­
dziądzkich kół Chrześcijańskiego Związku Jedno­
ści Narodowej wyrażają swój najgłębszy ból wo­
bec faktu, że wyLór prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonały żywioły wrogie państwowości polskiej 
przy . pomocy lewicowych stronnictw.* polskich, 
znajdujących się pod ich wpływami.

Polskim tym stronnictwom, a szczególnie Wito- 
sowcom/ Wyzwoleńcom i socjalistom zebrani wy-'.' 
rażaią najgłębszą pogardę."

, Posłom i senatorom z NPR., chcących uchodzić 
za przedstawicieli tut. ludu pracu*acego, wyrażamy 
oburzeni, żc w chwili przełomowej nie stanęli na 
stanowisku narodowem, ale dali się wziąć jako 
pomocncy socialistóV, WitosśfeR i wrogów pol­
skości."

„Zebrani wyrażają swoim posłom wyrazi?), 
szczerego uztianiea,' wzywając 'by :eijergi'cjfnior
stanęli na podłożu praworządności 'iiaństwtowej i 
n'e wdawali sfę w  żadne układy, o ile n i^ęedą  
mieli bezwzględnych gwarancji na nrzy.wtócenśę 
warunków praworządnych."

Po odczytaniu rezolucji przypomina mówca, żc nie 
^•ystarczy protest sam, czynem trzeba udowodnić, że 
cticemy bronie polskości (ua sali okrzyki: Niech żyje
Mussolini!)

Mówca wspomina daiej o orgf nizacji socjalistów, 
która nie wahała się bronig sam oizutne zaatakować. Na 
takie ciężkie argumenty, młodzież narodowa miała tyl­
ko laski Wskazuje dalej ,na to, że należy nam sje sil 
nie zorganizować przeciw wszelkiemu zwierzęcemu 
terrorowi, który w osobie Daszyńskiego straszy nas u- 
licą-

Koniecznie należy kraj oczyścić z wrogich nam 
obcpkiajowców (huczne oklaski).

Najostrzejsza walka przeciw bezczelnemu wciska­
niu się plugawego żydowstwa. jest dla nas najwaźniej- 
szern przykazaniomęjftg obecnej c h t e .

Mówca zapov. lada, że w najbliższym czasie przed­
stawi społeczeństwu) tutejszemu poseł dr. Tadeusz Dy- 
mowski, w jaki sposób kroczy myśl żydowska. Hasłem 
naszem musi być od dziś począwszy: Swój do swego 
po swoje! Żądać należy od kupców polskich, aby, ma}:fr, 
poparc'en społeczeństwa fcałego. utworzyli wspóitóSijj 
środkami hurtownie i fabryki polskie i tym sposobem dążyli' 
do odżydzenia naszego handlu-

Czyn gospodarczej odbudowy snusi być najważniej­
szym odruchem i odezwą na bezgraniczną bezczelność 
żydowską.

P. dyr. Poszwiński przedkłada następującą rezolucję, 
którą przyjęt również iednomyśln e.

„Zebrani wzywają swoich przedstawicieli, by 
podRli inicjatywę w energicznem zwalczaniu dro­
żyzny ze strony rządu i sejmu środkami, przeciw- 
dzialającemi niszczącej gospodardce ministerstwa 
skarbu i handlu i przemysłu.

Zebrani zobowiązują s'ę pod;ąć energiczną sa- 
pomoc na podstawie hasła „Swój do swego“ w 
tem przekonaniu, że hasło to ma nietylko wzywać 
do popierania swojego kupiectwa i przemysłu, ale 
żąda od nich, by dążyli do spolszczenia i unieza- 
leżnenia handlu i przemysłu polskiego od żydo- 
stwa i wszelkiego wrogiego nam żywiołu."

Na propozycję referenta wybrano jednomyślnie 
komisję przygotowawczą odbudowy gospodarczej, do 
której weszli —• r dr. Grygler. Wodwud, Jabłoński. No­
wak. Szulc, tir. May. dyi. Poszwiński, p. Kruszono w a, 
Samoliński i Kaiiirowski.

Witany oklaskam , zabrał następnie głos bawiący 
czasowo w  Grudziądzu, czołowy poseł Krakowa p. inż. 
Mianowski, wskazując w swej mowie na niebezpieczert- 
stwo żydowskie, szczególni w _b. Kongresówce- Refe-^ 
rent zalecał zachowanie żelaznej merpliwości, aby Me* 
tylko wpływy fizyczne żydów, ale i duchowe znisz­
czyć.'

Głownem naszem żądaniem jest zupełne zerwanie z 
zasadami socjalistycznemi (międzynarodówki żydow­
skiej). Twórczą rzeczą jest miłość i solidarność na 
tych zasadach jedynie budować musimy!

Mówca kończył słowami: Dążąc drogą legalną i 
mocy zasad narodowo-cbrześcljańskich, doczekamy się 
wreszcie, że wtedy nad Poiską ukaże sie prawdziwa 
jutrzonka i sprawiedliwość musi zwyciężyć,, gdv bę­
dzie ooarta na zasadach narodowo-chrześoiiańskich.

, Rota" Konopnickiej zakończono te w łam ała mani­
festacje narodową, która długo pozostanie w pamięci 
tyuh, którzy z bólem w sercu l z zaciśniętemi ptęśctaml 
w ostatnich czasach widzieli, jak wrogowie nasi — ż y ­
dzi a i część jiosłów pomorskich, grupuiaca się na le­
wacy staczają .Polskę ponownie do grobu . . »

Pal.
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Odezwa Związku Obrany Kressw 
Zachodnich.

R O D A C Y l

Tysiąc lat istnienia Polski,
To tysiąc lat twardego a bezustannego liaporu szcze* 

pów i  germańskich na ziemie nasze —
To tysiąc lat walk Mwawych i zaciekłych z żądnym 

łupu najeźdźcą niemieckim —
To tysiąc tysięcy ofiar poległych w świętym boju o 

womość naszej Ojczyzny!
' Dziś jeszcze trwa oawieczna niena wiść do P olsk i!

Dziś |eszcz? w zyw a nieposkromiona zachłanność nie* 
IttićcKa każdego Polaka mt zachodni szaniec Rzeczypospolitej!

W  imię tego nakazu występuję „Zwtązek Obrony Kre* 
Sćw Zachodnich*1 przed Was, Rodacy, by Ojczyźnie dać po* 
moc w potrzebie*

Celem Związku jest scałKowanie w . jeden płodny czyn 
wszystkich wysiłków, służących sprawie utrwalenia polsko* 
ści t wzmożenia polskiego stanu posiadania pod w zględem  
moralnym t materialnym na Kresach Zachodnich-

Celem jego to czujna i mężna obrona tych kresów przed 
dalszemi zakusami ntemieclcej polityki wschodniej!

Zadaniem najbliższem będzie dla Związku rewindykacja 
wszystkich strat narodow., wyrządzonych nam przez zabór* 
ców niemteckich, zagojenie wszystkich ran, które na ciele t 
duszy zadało nam smutne stulecie niewoli pruskiej.

Czystość życia narodowego będzie podłożem, na którem 
Związek Obrony Kresów Zachodnich powstaje.

W myśl służby dla świętej sprawy Narodu i Państwa ąde 
oprze się Związek na. zmienności wewnętrznego życia poit; 
tycznego i nie bęuzie się różniczkował partyjnie, trwając nie* 
zlomnie przy wiecznych nakazach miłości Ojczyzny t Współ­
braci.

Wobec obcoplemiennej ludności Kresów Zacho* 
dnich nie póidzie Związek O. K Z, w pogardy godne ślady 
brutalnej polityki pruskiej, uważając czyny podobne za nie* . 
licujące z-naszą godnością naiodową t praworządnością Pań* 1 
stwa Polskiego- ' |

Od ludności tej jednakże RdjPI nie przestanie, Sby iy  ? 
stosunku do Państwa Polskiego nietylko w słowach, lecz i t 
w czynach pożostala lojalną i  obowiązki obywatela Polski 
spełnia szczerze i bez uszczerbKu dl? Rzeczypospolitej! |

A wobec wszystkich tych, co mimo, że są tylko ijtepro* S 
szonymi gośćmi, nadal marzyć będą o odwecie 1 plany snuć 
ponownego zawładnięcia namt i  krajem naszym, wystąpi Z. 
O- K. Z- z całą energją, zwalczając ich groźne antypaństwo* 
we zamysły!

Wzywa s ię  wszystkich Polaków, aby nie popadając w 
ojców naszych błędną beztroskę i Bezczynność, aby nie łu= 
ctzat się pozorami spokoju w zwartym szeregu stanęli pod 
juM? 'Maadtirem, dając mu współpracą s w | moc i tężyznę ku 
osiągnięciu jego wzniosłych celów !

B R A C I A !  Pomnijcie ogrom waszej niedawnej nędzy 
i  grozy stuletniego jarzma pruskiego! Pomnijcie ogrom 
Waszych t i z  i  krwi Waszej, wylanych boleśnie dla sławy i-i 
wielkości królów pruskich!

O rozbrojenie na Wschodzie Europy.
Odbywająca się w Moskwie konferencja rozbroje­

niowa, o przebegu której referujemy stale na podsta­
wie doniesień Polskiej Agencji Telegraficznej, nie może 
i a koć sprawy pchnąć naprzód dzięki zbyt daleko idą­
cym pretensjom i urpszczeniom przedstawicieli sowie­
tów. Charakterystycznem w tym względzie było po­
siedzenie poniedziałkowe biura konferencji, na którem 
wbrew ustanowionemu poprzednio porządkowi obrad i 
oczekiwaniom większości członków konferencji. zabrał 
gros członek delegacji rosyjsKiej Kopp, oyły przedsta­
wiciel sowietów w Berlinie, wielki przyjaciel reakcjoni­
stów hiemieckicn, którym Dardzo była na rękę jego nie­
nawiść do Polski.

Niesłuszn© twierdzenia o Polsce.
Deiegat rosyjski, biorąc samowolnie za punkt wyj­

ścia projekt proporcjonalnego ograniczenia liczby sil 
zbrojnych o zamieszczony w deklaracji rosyiskiej — 
przeprowadził porównanie zadeklarowanych poprzed­
nio przez poszczególne delegacje ilości;- wojsk, starając 
Y(s dowieść, że tylko Polska pozostawiła na rok 1923 
niezmniejszony “kontyngent armii, podczas gdy inne 
oaństwą zmniejszyły iś,w.e-,kontyngenty o % w • porów­
naniu z rokiem 1922. Co do Polski, Kopii op‘erał się na 
liczbie wojsk zarestrowanej w Lidze Narodów, a wy­
noszącej na rok 1922 - -  277 000 ludzi. Kopp zaznaczył, 
że, o ilefay delegacja polska nie uznała za możliwe 
zmniejszenie tej liczby, będz.e uważał prowadzenie w 
dalszym ciągu puic konferencji za niemożliwe.

Odpowiadając Koppowi, delegat poiskl Radziwiłł 
oświadczył, że zgodn e z tem, co zaznaczono na po- 
l)rzednienV(.-t>osiedzeniu, jest rzeczą niemożliwą, przystą­
pić do porównania zadeklarowanych przez poszczegól­
ne państwa liczb, dotyczących ilości wojsk dopóki nie 
zostaną ustalone metody porównania. Dla przykładu 
delegat polski wskazał, że jeżeli weźmie się za punkt 
wyjścia stan armji polskiej i rosyjskiej z roku 1920 i 
porówna się Ą !'czpami, określającemi ilości zadeklaro­
wanych na rok .1923, to okaże si.ej że Polska i Rosja 
zredukowały w  jednakowym stopniu swoje wojska, 
.aczkolwiek'-warunki Państwu Polskiego są bez porów­
nania gdrsze od warunków państwa: rosyjskiego. Tak 

R<Ma posiadała w roku 1920 maksymum armji',wy 
noszące 3 i pół miliona żołnierzy, na ~ok 1923 deklaruje 
armję swą w sile 600 000 żotn-erzy. Do tego należy do* 
dać 400 000 wojsk nieregularnych, jak straż graniczna, 
milicja itd., co stanowi 35% w porównaniu z  rokiem 
192Ó. Polska miała w roku 1920 według cyfr zarejestro­
wanych w Lidze Narodów 960000 żołnieizy, ooecnie 
zas deklaruje jako maksimum stanu wojskowego na rok 
1923 —-• 280 000 żołnierzy- co stanowi również 35 proc- 
w porównaniu ze stanem armji w roku 1920.

Dodać należy, że Rolska nie posiadała wojsk niere­
gularnych, po .adto zaś rozwiązała 200-tysięczną armję 
ochotniczą. Delegat polski zaznaczył, że w tych wa­
runkach nie można mówić o znaczniejszej redukcji arrr"'i 
rosyjskiej, niż armji polsk:ej. Radziwiłł zaznaczył, że 
powyższe liczby przytacza tylko dla przykładu, przy-

czem nie a mienia swego zasadniczego stanowiska, ,że 
bez ustaleniat metod porównywania dyskusja nad licz­
bami dotyczącemi stanu armii poszczególnych państw 
jest w ogólności niemożliwa.

Delegat fiński Enkel oświadczył, że maksimum ar­
mji finlandzKiej, przewidziane na rok 1923, n e jest 
mniejsze od obecnego stanu jej wojsk. W ciągu dalszej 
dyskusji okazało się. że liczby dotyczące stanu armji 
Łotwy na rok 1923 nie są również mniejsze od obecnej 
ilości wojsk Łotwy.

Deiegat rosyjski, zabierając głos, w toKU dyskusji 
czynił aluzje do prac Ligi Narodów nad rozbrojeniem, 
przyczem zaznaczył, że rząct rosyiski nie myśli wcale" 
szukać metod ograniczenia zbrojeń, jak to czyniła Liga 
Narodów, i jeżeli delegaci innych państw uważają za 
konieczne znalezienie takiej metody, to jest to na obec­
nej konferencji niewykonalne i wobec tego konferencja 
nie miałaby żadnej racji bytu.

Mimo wielokrotnych propozycji delegata polskiego, 
Kopp n!e .chciał dopuścić dó postawienia po a głosowanie 
wniosku, czy konferencja pragnie przejść do dyskusji 
nad złożonemi cyframi, dotyczącemi stanu liczebnego 
wojsk poszczególnych państw na rok 1923, czy też ma 
zająć się najpierw ustaleniem metod, któreby pozwoliły 
na poważne przenrowadzenie dyskusji.

M o s k w a ,  U. 12. (Pat.) Wczorajsze posiedzenie 
biura konferencji poświęcone było snrawie redukcji 
armii. Z powodu stanowiska, zajętego prze? delegację 
rosyjską, rozpoczęta została na nowo „dyskusja na te­
mat redukcji ilościowej wojsk Sprawa ta była rozpa­
trywana na poprzedniem posiedzeniu, na którem wszy­
stkie delegacje ’ w skazał/ liczby, do jakich , państwa za- 
uderzają ograniczyć armie. Liczby te zostały przyięte 
do wiadomości, poczerń rozpoczęto dyskusję nad na­
stępnym punktem porząciKu dziennego obrad. Tymcza­
sem wczoraj na porządku posiedzenia delegacja rosyj­
ska zaznaczyła zupemie nieoczekiwanie i w sposób 
stanowczy, że liczby podane na poprzedniem posiedze- 
n'u służą jedynie za podstawę do dyskusji i wobec tego 
zażądała przeprowadzenia dyskusji.

Delegacja polska stanęła na stanowisku, że pierw­
szy punkt propozy.ęji rosyjskiej, dotyczący liczby wojsk,. 
pęst załatwiony i dalszej dyskusji, nic podlega, oraz do­
póki nie jest określona pewna metoda, która pozwoliła- 
oy D-zystąr!ć do wprowadzenia w życie zasady pgra- 
niczeń zbrojnych, dopóty niemożliwem. jest wspólne o- 
kreślenie liczny wojsk/każdego państwa. Nie mogą bo­
wiem być wzięte podf uwagę wszystkie warunki, któis 
określają potr jeby wojskowe poszczególnych państw z 
punktu widzenia ich bezpieczeństwa. Aby umożliwić 
dalsze prace konferencji, delegat polski zaproponował 
powołanie komisji, któraby się zajęła szczegółowem 
rozważaniem sprawy ograniczenia l!czby wojsk.

Odpowiadając na wniosek delegata polskiego, dele­
gat rosyjski wrócił penownie do łączności pomiędzy 
sprawą ograniczenia zbrojeń, a paktem o Weagresii I 
ponownie oświadczył, że pakt o nieagresji jest dla Ro» 
sji sowieckiej świstkiem papieru.

Pomnijcie i  wiedzcie, żc W.sszyni obowiązkiem wcbcc ? 
Ojczyzny, Was samych i dzieci Waszych jest nieugięta nbro- 

1 na Kresów Zachodnich*
Spełnicie ją, wstępując do Związku Obrony Kresów Za* 

ehodnichl
Za Dyrekcję Związku Obrony Kresów Zachodnich;

M- Korzeniewski, ;W Zenkteier, St- Hulanicki, dr M- Hąstński.
Rada Naczelna Związku Obrony Kresów Zachodnich:

L. Myctelski, W. Bochenek, dyr. Czarlhiskt, ks- Czechowski,
1 prof. Dziedzic, dr- Idylla, Bri*=K1riothe, poseł Korfanty,

P- Lechnicki, dr. Ltkowski, ks. Łowick, Maciejewski, dr Mai,! 
dr. Michejda, prof- Pohlman, ks. Pucher, Cz- Świerczewski, 
Pyka, ks. prał. Sfychel, pos. Szymkowiaków?;?,, A Żelazowski.

Zgłoszenia lia członków przyjmować będą na terenie kre* 
sów zachodnich organizacje powiatowe Z- O. K- Z., które -W. 
antach najbliższych przystąpią eto odpowiedniej akcji wie* 
cowej w poszczególnych! powiatach.

Na pozostałych ziemiach Rzeczypospolitej przyjmują 
członków Rady Obwodowe Z. O- K Z- w Warszawie, Często* 
chowie/Grodnie, Kaliszu, Lublinie, Łodzi, Sosnówcu i Wlec* 
lawku. 1

Nauka, literatura i sztuka
Komisja Artystyczna Teatru Miejskiego w Ortutoiadzu.

Dowiadujemy się, że Naczelna Rada Artystyczna 
Związku Artystów Scen Polskich w Warszawie na któ­
rej czele stoi J. Osterwa, kierownik art. teatru „Redu­
ta  “, członek Komisji Teatralnej w Depart. Mn. Kultury 
i Sztuki, oraz literaci pp.: Limanowski i Orlicz miano­
wała Swoim mężem zaufania dla Teatru Miejskiego w 
Grudziądzu, reżysera i artystę naszej sceny p. Marjana 
Lenka..

Zadaniem. Komisji Artystycznej jest: dbać o poziom 
artystyczny tea tru ,'wydawać .opmjte o wartości reper­
tuaru, jego wykonania i prawidłowości pracy przysoto* 
wawczej, zogniskować ruch artystyczny w swoim te­
atrze, urządzać odczyty, wykłady i pogawędki arty­
styczne zainteresować wszystkich członków życiem 
artystycznem, zakładać i utrzymywać biblioteki zawo* 
dowe oraz współdz ałać z ruchem1 kulturalnym 5 arty­
stycznym w mieście i okręgu- I

W skład Komisji Artystycznej Grudziądza urocz p. 
Lenką wchodzą pp.: Józef Andrzejewski,' reżyser i a rty ­
sta naszej sceny, art- Palczćwska, oraz Burski art. i b. J 
administrator Teatru Miejsk;ego w Bydgoszczy. Ko- 1  
misja ła ma być powiększona jeszcze o dwuch człon­
ków. Prace Komisji rozpoczęły się w dniu 27 z. mS

Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta Glos u T3omorskiego“.)

\ P i  r y ż, 8. VIII.
• S P R A W A 1 C I E Ś N I N .

Przyczyny polityki angielskiej. — Koznręże-ilo sytuacji 
w Lozannie. — Projekt francuski. — Rosją w odosob­

nieniu. —
Anjpją jest krajem, który od roku 1846 zaprzestał 

u siebie produkcję zboża, mięsa jajek,, cukru. Wwozi 
ona co rok za miljard marek w złocie zboża i mąki. za 
miljafd mięsa, za miljard masła, sera i jajek, za miljard 
wreszce cukru. Zboże przychodzi z  K.aną>riy, Australji, 
R o s j i ,  Argentyny, Stanów Zjednoczo,.ych. Mięso 
przychodzi z Australii, Argentyny, Kanady, Stanów Zje­
dnoczonych. Produkty mleczne — z Danji, Francji, Ka­
nady i ■ Stanów Zjednoczonych.. Słowem, Anglia 29% 
swego wyżywienia otrzymuje ze swych kolonji, a 71% 
ze świata.

Natomiast Anglja wywozi tylko ż  surowców wę­
giel, ąlc zato w olbrzymiej ilości fabrykaty. Potrzebu­
je więc surowców. Żelazo wGAnglji już jest na w y ­
czerpaniu. 'Wwozowi bawełnę w-ogromnej ilości, len 
— z R o s j i ,  itd

Stcjd wypływa dla Anglji, że kraj ren nie może być 
pozbawiony dowozu żywności i surowców dłużej niż 
w przeciągu kilku tygodni, w przeciwnym razie metyl- 
ko wybuchnie w  Anglji rewolucja, ale głód, a. nawet 
śmierć głodowa-

Dlatego. Anglja nietylko chce,, ale i m u s i  mieć he­
gemonię na morzu. .Dlatego tak usilnie dąży do dy­
sponowania cieśninami — oczywiście takiemi, które z 
punktu widzenia wojennego mogą przeszkadzać swo­
bodnemu kursowaniu statków. Posiadanie przez Anglie 
tego czy innego wyjścia do morza nioże\ się sjać kiedyś 
kwestią bytu lub niebytu Anglji, imlityjca musi być 
przewidująca.

To odchylenie od właściwego przedmiotu naszej ko­
respondencji było potrzebne, ażeby postawić odrazu w 
należytem świetle debaty, które się toc£<t w  Lozannie 
naokoło cieśnin.

Polityka I loyd George‘a dążyła oczywiście w kie­
runku owładnięcia Dardanela.mi, jak ongiś Gibraltar* 
emj Suezern itp. Polityka ta, wskutek klęski arrnji grec­
kiej, doznała kompletnego fiasca. W warunkach, które 
sic wytworzyły, trudno było myśleć o odebramu cieśnin 
Turcji. Ale w każdym razie sprawa demilitaryzacji 
Dardanel była otwartą. Turcja, przy pewnych^ gwa­
rancjach bezpieczeństwa Konstantynopolu, łatwiej by 
się z konccpcią taką podzieliła, gdyby nie przybycie de­
legacji sowieckiej, która podjęła w Lozannie tradycyjną

politykę carów — zamknięcie Morza Cfrnrnego dla ob­
cych statków wojennych — i wywarła na delegację tu­
recką sf]ną presję w kierunku nieiistębywanią przed al­
iantami w sprawie Cieśnin.

Sytuacja czas jakiś była naprężona, a rozprężenie 
przyszło w dniu 6 bm. z chwilą, jak przepowiadaliśmy 
\v liście poprzednim, deklaracji przedstawiciela Amery­
ki p. M Childa, który sję oświadczył za wolnością wiel­
kiej tej drogi morskiej nietylko dla statków handlowych, 
ale i dla okrętów ^wojennych.

W  takiej atmosferze p. Barrere, przedstawiciel Fran­
ca podsunął lordowi Curzonowi projekt francuski, bar­
dzo zręcznie obmyślony i zredagowany.

Anglja j.rojekt ten zaakceptowała i 7 bm. ogłosiła 
go w imieniu 4 mocarstw na konferencji plenarnej-

u nastąpiło całkowite rozprężenie sytuacji, pro­
jekt bowiem'francuski zawierał denulitaryz-ację Cieśnin, 
ale zarazem, i stacjonowanie wojsk tureckich w odleg­
łości jednodniowego przemarszu od morza; projekt ów 
zez yaiał na swobodny przejazd . do Morza Czarnego 
statków wojennych flot obcych, ale ogramczał znajdo­
wanie się- ią fem morze statków wojennych jednego 
państwa do tonnażu, nieprzeiyyższającego tonuążu te­
goż państw przybrzeżny cli, które posiada najsilniejszą 
flotę.

A więc Rosja itd. mogą być spokojni, że w  czaDa 
pokojowym na Morzu Czarneni nie będą zgromadzone 
znaczniejsze siły wojenne któregoś z mocarstw.

Wprawdzie w czasie wojny postanowienia te stają 
się illuzoorycznc, ale, jeżeli chodzi, o Turcję, mniej na­
wet w takim wynadicu przedstawiają szans wciągnię­
cia jej w orbitę działań wojennych, niż w  razie postano­
wień. popartych “militaryzacją Cieśnin.

Zresztą projekt powyższy daje lu racu  jużo  moral­
nych satysfakcji, jak naorzykład przewodnictwo w Ra­
dzie Cieśnin, kontrolowanie^ tonnagu statków, przepły­
wających, chociażby dlatego, jak się wyrazi! „Temps“, 
ażeby się nie pow tórzył wypadek, jak z nowym pPo- 
temkinem“, wojennym statkiem rosyjskim, który, jak 
wiadomo, za czasów dawniejszych przepłynął Darda- 
nele pod władzą zbuntowanej załogi.

Zdaie się, że na podstawię tego projektu Turcy się 
porozumieją z aliantami. Gorzej bęclzie i  Rosją, ąjjSta 
wkrótce zrozumie, że więcej była potrzebną Turcji do 
uzyskania korzystniejszych warunków pokoju, niż do 
przyszłych koncepcji porozumienia. Roaa znajduje sit/; 
natom ast w +ak rozpaczliwym stanie, że samo tylko 
ultranacjonalistyczne stanowisko prestigu jej ani w u- 
czach ludności rosyjskiej, .ani też zagranicy, nie pod­
niesie.

S t e f a n  W ł o s z c z e w s k I.
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Wiadomości breżące.
u

a l^ n d a r i :  Czwartek: Spiryojona b. Wschód słońca 
8 .5 , zachód 8 .44 . W schód księżyca 2 .37 , zachód 1.85.

&
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w ani 

powszednie od godz, 5—7, dla dzieci w środy i so ­
boty od godz. 4—5.

ót>
m uzeum  otwaite w środy i soboty od 12—2, w  nie­

dziele 1 święta od 11—2 godz.
<5b

** TEATR MIEJSKI* D z i ś  w ś r o d ę  13 grudnia o 
roazW e 4-lej po południu przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej „ P a n  B C n e  t“. Ficdry. oraz „ P i o s n k i  T y  ro  1* 
SKte“.

J u t r o  w c z w a r t e k ,  14. grudnia o godzinie S-mCj 
*vieczorem „W e s o I a L o l o p e r e t k a  C. Danielewskiego. 

W p i ą t e k ,  15 grudnia przedstawia niema.
__** z  TEATRU MIEJSKIEGO. D z » Ś  w ś r o d ę  o go* 

dżinie 4=rej po południu przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej »,P a n B e n e t“, Fiediy, oraz ,. P i o s n k i  T y r o l s k i  e“. 
„Pan Benet“ to perła poezji wierszowanej w interpretacji 
naszych artystów nabiera pełni żywych kolorów i bogactwa 
Języka polsk!ego, tej skarbnicy naszej. W głównej roli wy* 
stępuje p- dyr. Lange, Pauliny — o. Drozdowska, Zdzisła­
wem — Cichocki, pułkownikiem llcewtcz. oraz Szymań* 
skt i  Bajon- W ,.P i o s n k a c h T y r o l s k i c h "  prócz 
śpiewu p. PalczCwsktei, dyr. Lange‘go, tańczą pp. Tokarska 
i Cichocki oryginalny taniec tyrolski-

W c z w a r t e k  14 grudnia o godzinie S*mej wieczorem 
wznowienie arcywesofej 3-aktow#j operetki C- Dantelew* 
skiego -,W e s o la L o i a". W tytułowej roli wystąpi nowo 
pozyskana p. Kostecka Liczne śpiewy, tańce oraz szalony 
humor przyczyni się do pełnego powodzenia.

W przygotowaniu „S u b ! o k a t o r k a“, komedia w 3 
aktach Orzym?fy*Siedleckiego, ostatnia nowość repertuarowa, 
grana wszedzie z olbrzymtem powodzeniem.

,,S u b 1 o k a f o r k a“ wypełnia repertuar Teatru Miej* 
skiego w Krakowie'od 2 m iesięcy z rzędu, w Warszawiffista- 
le n;. repertuarze oraz w Poznaniu- U nas 'nowość ta ujrzy 
światło kinkietów w sobotę pod reżyserskim kierunkiem p. 
Andrzejewskiego.. R- C-

' —** GODNY DO NAŚLADOWANIA PRZYKŁAD. Z 
Magistratu piszą nam: Pan C. M- Powatowski, Grudziądz,
Toruńska 4 ofiarował wspaniałomyślnie na gwiazdkę dla 
sierót po żołnierzach polskich 2 kurtni, 10 płaszczyków, 3 
ubranka, i kabat, razem wartości conaimniej jakie 300 000 mą* 
rek- Za dary te składamy mu w imieniu sierót na tej dr o* 
dze serdeczne podziękowanie.

K r o b s k i , wiceprezydent miasta-
FAŁSZERZE LISTÓW PRZEWOZOWYCH POD 

KLUCZEM. N’edawno +em.u zameldował kupiec Kowalski 
z Grudziądza do policji tutejszej o oszustwie jakiego kilka 
dni temu padł ofiara. Mianowicie zaofiarował mu pewien 
osobnik, podając się ziF urzędnika wojskowego, kupno 2 w a ­
gonów owsa z Dywizji Syberyjskiej. Po dłuższym namyśle 
Zgpdził się na kupno owsa, dając mu na zadatek bardzo po* 
ważną sumę. Resztę 2 miljony 600 000 marek miał otrzymać 
sprzedający po nadejścia wagonu wzgl. duplikatu listu prze* 
wozr wego, jak zwykle s‘e w sferach kupieckich praktykuje. 
Niedługo też, bo kilka* dni później, zgłosił stę sprzedawca do 
kupc„ z Itsiern przewozowym i zażądał wydania reszty pic* 
niędzy. Otrzym aj jc naturalnie bez zastrzeżeń- Kowalski, 
tymczasem czekał prawie cały tydzień na nadejście ivago* 
nów, czekał dłużej t znowu tydzień ą owies nie nadchodził. 
Na zapytanie w Kowlu otrzyma! telegram., że wagony już są 
w! drodze Uspokoiwszy się, czekał znowu dłuższy czas, aż 
nareszcie czekanie to mu się sprzykszyto. Oddał sprawę 
policji a ta zajęła się energicznie śledztwem- Stwierdzono

Z bliska i z daieka.
Baczność amatorki futer!

Moda dzisiejsza kocha się w futrach. Zdobi się nie­
mi suknie, kapelusze, obuwie i rękawiczki — nie mó­
wiąc już o tem, że każda z part, mająca jakiekolwiek 
pretensje do elegancji, póty nie spocznie, póki nie wy­
egzekwuje na mężu szerokej, obfitej ,,pelissy“ z fok 
czy karaKtiłów, ba nawet z selslcinów czy soboli.
' Że jednak futra są dziś ogromnie drogie, a zapotrze­

bowanie ich większe niż kiedykolwiek, ngdy imitacje, 
farbowanie i fałszowanie futer nie .święciło takich try­
umfów, jak w  dobh obecnej. Najczęściej służy do tego 
futerko naszego poczciwego królika domowego. Wsku­
tek ogromnej jego płodności i podwójnego pożytku, jaki 
.przedstawia, futro królika jest stosunkowo tan'e. Strzy­
żony i farbowany na czarno daje imitacje foki i selskina, 
zaś na bronzowo imitację t. zw. boberków i małpy. Te 
ostatnie dwa gatunlci futer są szczególniej modne w tym 
sezonie.

Z nastaniem zimy zafrapo^yał pewnego znanego spe­
cjalistę chorób skórnych w Kopenhadze specialny rodzaj 
wyprysku na szyi i dolnej części twarzy, z kiórym do 
niego o poradę, aż kilka pań naraz się zgłosiło. Wszel­
k a  aplikowane środki nie przynosiły im żadnej ulgi. 
W tedy-doktór ten zauważył, że wszystkie pacjentki, 
cierpiące na ów wyprysk, noszą tak bardzo dziś mod­
ne płaszcze z wysoko zachodzącym aż na twarz koł- 
n erzem z bronzowego futra, przvpomina;aceao bobry. 
Poddał natychmiast orzeczeniu rzeczoznawców owe 
futra. Okazało się, że są to króliki farbowane na. brdn- 
zow.o Dalsze chemiczne badan e owego procesu farbo­
wania wykazało, żc używa się do niego pewnego skład­
nika, który w chemii larbiarskiej nosi niecodzienne mia­
no paraphenvlendianrn. I ten to składnik o tak wyszu­
kanej na w ie działa wprost trująco na skórę ludzka. 
Szczególniej, kiedy futro jest zmoczone, działanie jego 
jest jeszcze silniejsze-

W  Londynie odkrycie, że do farbowania futer uży-

nasamprzód, że Dywizja Sj beryjska już ani w Kowlu ani w 
Brześciu nie istnieje, a o szantarzyśc’*e niema ani śladu.

Kilka dni temu zdarzył się kupcowi W y r e m i  e z Gru* 
dziądza analogiczny zupełnie wypadek. W ostatnich dniach 
prosił go pewien nieznany osobnik O podanie mu odbiorcy 
na 2 wagony grochu. Otrzymawszy zapewnienie, że trans* 
akcja będzie bardzo korzystną, sam zgodził się na kupno 
razem z firmą „Grosshandelsgesellschaft". Po dłuższym tar* 
gu zgodzone się za ctr. 26 550 i 25 000 marek. Z powodu bra* 
ku gotówki firma całej sumy zapłacić na razie nie mogła i 
wystawiła czek na bank- Ter, jednak w tem dniu także nie 
posiadał tyle gotówki. W ięc zwrócMi się sprzedawcy p o * 
nownie do p. Wyremy z stanowczem żądaniem gotówki, po* 
trzebnej im rzekomo na tcupno pewnej maszyny- Pan W- je* 
dnak mógł irn tylko wydać 400 000 marek. Po niejakim cza*' 
sie, było to wczorai dida l t  bm. zwrócili się ci sami po re* 
sztę t- zn. po 18 milionów, gdyż wagony rzekomo miały już 
stać w Lasków cach- Duplikat listu przewozowego wręczyli 
panu W., który przyrzekł postarać się na poczekaniu o po* 
trzebną kwotę. Tymczasem jeden z tej spółki czekał w domu 
pana W. na pieniądze. Zaintrygowany dztwnem naleganiem 
tych P a n ó w ,  upewnił się p. W. u naczelnika stacji o praw­
dziwości listów przewozowych- Tymczasem jednak na gapy* 
tanie telefoniczne Laskowice dały odpowiedź, że wagonów z 
podanCmi numerami na stacji niema- W momencie wyjaśriio* 
no całą sprawę. Dokumenty j stemple były sfałszowane- Na* 
tyehmiast powiadomiono policję- Jednego ptaszka, czekają­
cego na pieniądze aresztowała z miejsca- Drugiego przy* 
chwycono jeszcze w samą porę w domu przy ulicy Kościusz* 
ki j pewnego fryzjera. Aresztowani podali się za Weilbacha 
i Zielińskiego. Odebrano już kwotę znalezioną u nich dopiero 
po długiem szukaniu po sto tysięcy marek schowaną pod 
ubraniem. Dalej odebrano im pieczątkę ,.Jan Kaczmarkie* 
g ie z  t sp- Hurtownia zboża w Grudziądzu-

Poszkodowany kupiec Kowalski zeznaje, że aresztowani 
nić* są identycz,n.vmi z oszustem, który* go oszukał.

Policja śledcza wobec tego czyni dalsze energiczne;gta- 
rania w Kowlu i w Brześciu celem ujęcia trzeciego oszusta.

Niechaj to będzie przestrogą dla wszystkich kupców, za* 
wierających takie umowy',' żebyś' stosowali w takich wypad* 
kach więcej ostróżn&sfe ■

fll7nn«RV i i  PHfllMIfF ś l i czne ,  póki zapas
iIJSJ®  ! i i  ip lM S tĘ  starczy, ofiaruje tanio 
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— ** KRONIKA POLICYJŃA. Aresztowano: 3 osoby za 
kradzież, 1 za oszustwo, i 2 prostytutki- K r a d z i e ' f i :  
Dnia 9 bm. w ne.ćy skradzione oanu W- Kloc (ul- Rybacka 48) 
towarów kolonjalnych i artykułów pierwszej ootrzeby ogól* 
nej wartości około 200 000 marek. Dnia 7 bm. w nocy skro* 
dli nieprzychwyceni dotychczas złodzieje p. Moszktewtczowi 
(ul- 3*go;’ Maja) towarów wartości około 880 000 marek.

—** W SPRAWIE REWIZJI CENNIKÓW. Wobec za­
szłych niejednokrotnie faktów, że osoby niepowołane zwykle 
sprytni''szantażyści podawając sie za urzędników kryminal­
nych urządzają rewizje w mieszkaniach i sklepach, kradnąc 
wzgl. wyłudzając przy tei sposobności od interesowanych 
co się tylko da, Komenda Policjt Państwowej prosi nas o 
zakomunikowanie szerszej publiczności następującego: Każdy* 
urzędnik^kryminalny, wyprawiony do sprawdzania cenników 
w składach, lup urządzenia rewizji na mocy specjalnego zje* 
cenią sędziego śledczego, posiada mackę służbową, która słu* 
ży mu Każdego czasu za legitymacje- Jest to owalna bla­
szana tabliczka na której wokoło godła państwowego, (orzeł* 
ka), wytłoczone są wyrazy: „Policja śledcza Okręg Porno* 
rze“ i  liczba służbowa danego urzędnika- Prócz tego znacz* 
ka blaszanego, każdy urzędnik posiada legitymację osobistą, 
którą winien na żądanie okazać-

Wobec tego, wszystkie osoby, nie mogące się wykazać 
powyźszemt legitymacjami nie są uprawnione d*' rewtzji cen-

wane są składniki szkodliwe dla organizmu ludzkiego, 
wywołało wprost popioch. Dbale o swe zdrowie i o 
niepokalaną czystość cery angielskie panie, poczęły boj­
kotować sklepy futrzarzy. Ci zas, zaopatrzywszy się 
bogato w towar wobec tegorocznych wymagań mody, 
stanęli przed ewentualnością grubych strat. Dopiero 
uroczyście po gazetach złożona dełriaracja stowaizy- 
szenia handlarzy futer, że gwarantują zdrowotny wy­
rób swego towaru, uspokoiła opinie publiczną i angiel­
skie miss*y i lady chodzą, jak tego moda wymaga*, na 
równi z elegantkami ria kontynencie, przeświecając 
skórę przez pajęczej cienkości jedwabna pończoszkę do­
łem, góra zaś otulone po czubek nosa w bogate futra jak 
eskimoski.

Przykra nierpouzianka miliarderów amerykańskich.
W epoce wojny bałkańskiej znałem bogatych Ame­

rykanów; którzy, pragnąc usłyszeć prawdziwy wojen­
ny huk arm at i powąchać, jak proch pachnie — jed- 
nem słowem mieć pojęcie, jak wojna wyglada, mini­
malnie biorąc udział w jej niebezpieczeństwach, wybie­
rali się na półwysep bałkański, tak h k  jeździli oglndać 
walkę byków do Hiszpanii, Wielki Tydzień do Rzymu, 
Iud  przedstawienie Wagnera do Bayreuth

Tam wtedy nie miałem jeszcze jasnego wyobraże­
nia, jak wojna prawdziwa wygląda. Czytałem jednak 
jej opisy, i to mi wystarczało. Dopiero rok 1914 i na­
stępne oswoiły mnie ź hukiem aimat, chichotem przela- 
tających nad głową granatów świstem kul, łunami po ■ 
żarów, długiemi korowodami wozów i rannymi — smuf- 
nemi procesjami wystraszonych uchodźców* którzy swą 
nędzę i  żal za stracoriem domostwem i mieniem nieśli 
na tułaczkę, gdzieś w meznane kraje, do obcych ludzi- 
Tak bowiem wygląda wojna, w  najlepszym razie dla 
mieszkańca miasta, położonego w obrębie działań wo­
jennych — i zaiste tyle w tem nędzy i męki ludzkiej, że 
jechać i paść tem oczy jak na widowisku, wydało mi 
sie już wtedy czcmś nielućzkiem.

Przyszłą wprawazie potem wojna światowa, w  któ­
rej Ameryka wzięła nod koniec udział V  wojny jednak

ników ani do urządzenia rewizji. Każdy interesowany w 
wypadku zauważenia nadużycia winien natychmiast powia* 
domić o tem Komendę Policji Państwowej-

—** ZWIĄZEK OBRONY KRESÓV/ ZACHODNICH W 
POZNANIU komunikuje, że utworzył na obszar Województwa 
Pomorskiego biuro Okręgu Pomorskiego Z. O. K. Z. w Gru* 
dziądzu, ulica Groolowa 13, I piętro, pod kierownictwem p- 
Stanisława Kudltcktego-

—** W SPRAWIE SPRZED \ŻY WYROBÓW TY 10* 
NIOWYCH, dowiadujemy się z Urzędu Akcyz i Monopolów 
Państwowych, że sprzedawcy wyrobów tytoniowych, którzy 
chcą nadal w r- 1923 wykonywać sprzedaż wyrobów tytunio* 
wycli, muszą zgłosić sit- w ciągu bieżącego miesiąca w U- 
rzędzie Skarbowym Akcyz i Monopolów Państwowych w  
Grudziądzu, ulica Sobieskiego 9, II piętro i przedłożyć da* 
wne doniesienie potwierdzone przez tenże Urząd-

Wykonanie sprzedaży wyrobów tytoniowych bez nowe* 
go zgłoszenia na rok 1923 i  bez posiadania urzędowego po­
twierdzenia tegoż Urzędu podlega karze z art. 32 ustawy o 
monopolu tytoniowym z dnia 1 czerwca 1922 r-

—** 2A WYKRYCIE PRZEMYTN^ÓW- Podług nowe* 
go rozporządzenia, wydanego przez ministra skarbu w poro* 
zumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, za pomoc przy 
wykrywaniu przemytników, udzielana będzie nietylko na* 
groda pieniężna, lecz także część towarów z kontrabandy- 

— POWRo T OPTANTÓW Coraz liczniej powraca* 
ją z Niemiec ci wychodźcy Polacy, którzy optowali na rzecz 
państwa polskiego. Trzeba stwierdzić, że ant państwowy 
Urząd Emigracyjny ani Komitet Reemigracyjny nie byli i 
nie są przygotowani na przyjęcie tak ńcznych reemigrantów, 
wskutek czego zaraz po przybyciu do kraju spotykają ich 
1'czne przykrości, jak brak mieszkań, pracy itd. Dla zazna* 
jomienta się z tą sprawą przyjeżdża! w  tych dntach do Po* 
znanią dyrektor Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, p- 
Gawroński. Istnieje projekt -kierowania optantów do obo* 
zów koncentracyjnych w Słupie pod Grudziądzem i w Sza* 
motułach, gdzie zorganizowane będzie zbiorowe odżywianie 
optantów. Według informacji z wiarogodnego źródła prace 
przygotowawcze nad urządzeniem obozu skończą się w naj* 
bliższym czasie, tak, ze jeszcze w zimę przyjąć będzie mo* 
żna w obozie tysiąc powracających optantów*-^

—** W POWIATOWYM MIEŚCIE Na POMORZU jest 
do nabycia z rąk obcych fabryka maszyn rolniczych wraz 
z warsztatem reparacyjnytn maszyn gorzelńiczycli- Wszel* 
kich imomacUt iiyiżifia pokaźnym-- reflektantom Dyrckcyi 
Związku Qb?St)y Krcjt&A ZacHPtłnids, W ydział Go^pndC-rczy 
pokój 1.2, Poznań, śvv- Martin 40.

R h c I? w?as*2:f s sw  a
—(rt) WIECZOREK LISTOPADOWY. Związek Handlo. 

wców urządza w czwartek dnia 14 bm. o godzinie 8-mej wic* 
czorem na górnej sali w Bazanzć wieczór poświęcony parnię* 
ct powstaniu listopadowemu.

Program składać sie będzie z- odczytó yy deklamacji, 
śpiewów solowych t występów skrzypkowych- Wstęp wol* 
nyl O liczny udział wszystkich członków, jak g„ści I sym* 
patyków uprasza Zarząd-

"Odpowmdil o ł  R e d ak ;"Ji.
T. C. —  Grudziądz. — Radzimy jiwrócić się bezpo* 

średnio do Kuratorium. \

A D M i N I S T R A T O R
agronom z ukataczeniern wyższych sakłatów  zagranicznych 
biegły w ogrodnictwie założy o g r o d y  SiSitdKłwe nu 
wielką skalę, przyjmie administrację większego majątku.

Oferty dla ,,'Ż. K.“ Warszawa-Służewska nr. 7 ra. 1 
u pp. J e ż e w s k i c h .  13818

nie miała u siebie. W śroa nazwisk odznaczonych na 
froncie amerykańskich żołnierzy nie wiele spotykało się 
znat.yeh ogólnie nazwisk krezusów z tamtej półkuli.

Toteż niemiłe kilkanaście minut przeżyli niedawno 
milionerzy, mieszkający w przepysznej dzielnicy luksu­
sowych will pod Filadelfją. Podczas ćwiczeń arty­
lerii, które się odbywały w pobliżu fortu Cheridan, czy 
to wikutek niewłaściwego podania elementów, czy też 
wadliwości konstrukcji działa — dotąd nie wyjaśniono 
tego, — lecz granaty zaczęły padać .feden po drugim na 
wille tych panów i ich wspaniałe ogrody.. ,

Zanim w ruch puszczone telefony położyły kres 
strzelaninie, popłoch jrowstat nie do opisania. Wypadku 
śmierci w  ludziach nie było wprawdzie żadnego, kilka 
jednak will ma przebite dachy I większe lub mniejsze 
uszkodzenia między innemi granat padł na przepyszna 
willę Rockefellera. Nieszczęsnego porucznika, prowa­
dzącego strzelanie aresztowano — a krezusi amerykań­
scy przez kilka minut mieli w miniaturze, u siebie w 
domu i nu własnej skórze sensację, jak wojna wyglada, 
po którą dawniej jeździh aż za morze do Europy.

Nietykalność niektórych placówek kulturalnych 
w Rosji,

Centralny Komitet Egzekucyjny w Moskwie wyda! 
niedawno księgę ustaw agrarnych. Na pierwszem miej­
scu znajduje się tam ustawa znosząca „raz i nazawsrc*1 
prawo prywatnej własności ziemskiej w  całej Rosji.

Równocześnie jednak komisariat ludowy dla spraw 
kultury ogłosił jako nietykalne szereg własności ziem­
skich, will i pałaców, z którymi związane sa imiona i 
pamiątki stawnych pisarzy |  artystów rosyjskich.

I tak dobra Puszkina, Jasna Polana Tołstoja, mająt­
ki rodzinne Turgeniewa, Aksakowa, ririgorowicza, wflla 
Czechowa w Jałcie wyjęte są z pod ogólnego prawa.

Równocześnie sowiet petersburski oddał do użytku 
muzeum w Ermitażu Pałac Zimowy w dawnej stolicy 

Rosji i wyasygnował 15 000 rubli w złocie na zakup i u- 
rządzenie muzeum imienia Puszkina w  Paryżu.
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Ssiawy spetae-pspedarsze.
I - W iec protestujący p r z e c i w k o  u s ta w i e 

A l k o h o l o w e j  odbył się w Toruniu, dnia 11. bm., 
IA który przybyło około-400 uczestników z różnych 
■jJUejscowości Pomorza. O godz. 12 zagaił wiec p. Pen*

I M a  z Torunia, uzasadniajac cel wiecu. Na marszałka 
jWecu powołano p- K. Barańskiego, na sekretarzy pp. 
łmłowskiego, Kozłowskiego, Kopi ńskiego i Winiarskie-. 
1°. Marszałek powitał zebranych, poczem udzielił gło- 
Aa kierownikowi Związku Towarzystw Kupieckich na 
*'Qmorzu p. M. Pacoszyńskiemu. Referent w swojem 
pomówieniu uznaje potrzebę walki z alkoholizmem, 
.^dnakże .walka ta wprowadzona po myśli ustawy z dn. 
W stycznia 1920 r. nietylko nie przyczynia się do 
Mniejszenia spożycia alkoholu, lecz przeciwnie, spoży­
j e  to będzie znaczn'e większe i z daleko wirkszym n- 
Sżczerokiem dla szerokich mas ludności. Prelegent po- 
5al Przykłady zwalczania alkoholizmu w Ameryce i w 
•rosji, gdzie zamiast otwartych wyszynków potworzono 
Wielką ilość spelunek, gromadzących 1'czne rzesze ama­
torów alkoholu. Tak podjęta walka naraża nietylko o- 
rPywateli na większe straty materialne i moralne, lec z w 
oodatku skarbowi państwa ubywają na tej drodze zna­
czne podatki.

Następnie p. dyr. Kaczmarek mówił o zakazie u- jj 
•żywania piwa o pewnej zawartości alkoholu oraz o j 
M ikach stad wynikaiacycii. |

Pan Małkowski, przedstawiciel pracowników ga-1 
®tronomicznych, zwracał uwagę na utratę zajęcia na ja - ! 
-c3 naraża usiawa całe rzesze pracowników przemysłu 
restauracyjnego. i

Pan redaktor Pawlicki z Poznana uwydatnił braki 
ustawy, wskazując, że godzi ona zarówno w interesy 
jMroIrich mas, przedstawicieli przemysłu restauracyj­
nego oraz skarbu państwa.

Pan sędzia Hoszowski przedstawił cały szereg 
sprzecznych paragrafów ustawy z ustawą przemysłową 
Pruską jako też z Konstytucją, uchwalona przez nasz 
Śejm.

Przedstawiciel robotników, p. Gordon, oświadczył 
że walka z aikonoliżmem musi u nas nastąpić jak 
najwcześniej z tego powodu, że wiele cennych produk­
tów spożywczych, jak zboże i ziemniaki przetwarza się 
na alkohol, jednak ustawa alkoholowa w obecnej redak- 
n'i n‘e tyiko zła nie usuwa, lecz przeciwnie, daje mo­
żność obchodzenia jej. Mówca zauważa, ze z chwilą 
zamknięcia pewnej ilości interesów wyszynkowych ot­
wartych, rozwinie się pijaństwo pokątne, a także po- 
katńe pędzenie okowity. W dyskusji zabierali głos pp- 
Hoszowski, Pacoszyński, Penkalia. Barański. Uchwa­

lono odpowiednią rezolucję oraz wybiano delegację do 
Warszawy. O godz- 3 po poi. wiec zakończono.

m

Rozmaitości.
X Samochód rozpędzony prztz trupa. 10 bm. po­

południu, przez najruchliwsze ulice Londynu, bo Hyde 
Park, Córner i Thompson Rd-, naprzeciw wielkiego ma­
gazynu uniwersalnego Woolland, jechało auto podróż­
ne. Prócz szofera, jechał w nim ieszcze jakiś pasażer, 
inwalida o sztucznej nodze, niejaki Warwick.

Samochód biegi z szybkością przepisową, gdy nag­
le. w miejsca, gdzie ruch p esży i pojazdowy był naj­
większy, właśnie wprost "wspomnianego magazynu, sa­
mochód zhczął pędzić z zawrotną szybkością.

Szofer pochylił się na kierownicy, pa.sażer zaś, sta­
nął w aucie i rozpaczliwie machając renoma, wolał:, „co 
pan robisz! Bój się pan Boga, pozabijasz nas pan!*' Ale 
samochód pędził dalej.

Wtedy jadący wIjfjm pan Dawid Warwick, skoczył 
na przednie siedzenie i wtedy przekonał się, że szofer 
nie żył.

Pan W. chciał eoprędzej usunąć trupa, ale była to 
sprawa nie łatwa. Nieboszczyk prawa nogę tak wci­
snął ciężarem martwego ciała między cofacz i ścianę 
auta, że w żaden sposób nie można jej było prędko wy­
ciągnąć, a przytem stopa naciskał całą siłą pedał naj­
wyższej szybltości.

Żywy człowiek w oczach tłumu zmagał sie rozpa-' 
człiw e z trupem, gdy tymczasem rozpędzony samo­
chód wpadł na stojące na rogu ulicy Brornp-Son doroż­
ki, powybijał szyby, a jednego z szoferów wyrzucił z 
auta na bruK, poranił i odbiwszy się w nok, popędził 
dalej.

Tymczasem za wściekłym autem puściły się w po­
goń inne samochody Zaczął się iście kinematograficzny 
reid samochodowy. Ale szofer trup zrobił „kawał", bo 
usuwany już przez żywego pasażera, tak gwałtownie 
skręcił kierownicą, że wpadł na pełen ludzi autobus.

. .Skutki były straszne: szyby w autobusie wylecia­
ły, z a r a s  porem nastąpił Wyfeudh benzyny i płomień e 
o b ję ły  oba pojazdy. Gdy ogień stłumiono, oczom prze­
raż o n y ch  ukazał się straszny widok — auto z trupem 
w b iło  się w b o k  autobusu, kilka kobiet jęczało wgnie­
cionych. miedzy koła i podłogę autobusu, Qdy wszy­
stko przywrócono do porządku, okazało się, że'dwie oso­
by były silnie potłuczone i poparzone kilka innych mia­
ło połamane żebra i popalone ubrania, a pasażer inwa­
lida neforluroego samochodu, wypa dując przy zderze­
niu, potamal sztuczna nogę i uszkodził sobie żarową.

Okazało się, że szofer sprawca katastrofy zmari 
nagle na serce, jeszcze, w chwili, gdy bjp naprzeciw 
magazynu Woolland. Podobno lubri on w większych 
ilościach „wishki i sodę", aż w końcu przebrała się 
miarka.

Nowości wydawnicze.
0  Z wydawnictw księgarni Gebethnera I Woąfa 

J. Gebethnerówna, A. Filipowicz i J. Majkowski: Gim­
nastyka metodyczna. — Jan Lewiński; Podstawy minę* 
raiogji i geologii. — H. Mościcki: Pozgonna cześć dla 
lisięcia Józefa. — Stefan Barszczewski: W osfem dni 
doukoła świata. — Warszawa 1922.

Oba świeżo wydane podręczniki zasługują na uwa­
gę. Na pierwszy złożył się namysł i praca jednej autor­
ki i dwu autorów, stąd może każdy z rozaziałóy tego 
podręcznika Jla szkół przeznaczonego jest bardzo ściśle 
i sumiennie opracowany, ż  tych powodów: „Gimnasty­
ka metodyczna" znaleść się poMnna w ręku każdego 
nauczyciela szkoły średniej, lub szkoły powszechnej, 
jako doradca bardzo użyteczny.

„Podstawy m neralogji i geologji" prof. un. Jana 
Lewińskiego, jako rzecz napisana przez fachowca, po­
siada sv,c naukowe walory a jako podręcznik prze­
znaczony dla szkól średnich, przystosowany iest. przy 
swej naukowości, do umysłów młodzieży szkolnej .Dla­
tego nodręcsnik ten posiada wybitną wartość nietylko 
naukową, ale i pedagogiczną. Zdobią go licznę ilu­
stracje. \

Do hcznych prac H. Mościckiego r,rzybvwi .mw; 
p. t. .Pozgonna cześć dla Księcia Józefa!1. Autor zebrał 
w niej pracowicie wszystko, co potomność poświęciła 
pamięci „rycerza bez trwogi i skaz * w  zakresie ma­
larstwa, rzeźby i poezji, co nietyiku rzuch nowe na 
światło na życ>e /Księcia Poniatowskiego, ale również^ 
podkreśla cześć pozgonną, jaką otoczyli potomni pa­
mięć polsk ego bohatera.

Śladami wytycznymi powieści Vernego podąża 
Barszczewski w swej powieści, przeznaczonej dla mło­
dzieży p. t. „W osiem dni dookoła świata". Fabuła po­
wieści zaciekawmaca dia umysłów młodocianych, a Wg 
nią umiejętnie wtłacza autor wiele dydaktyzmu nauko­
wego, na czem polega użyteczność jej niezaprzeczona. 
Może ona być doskonałym podarkiem w dazdkow yte^  ■ 
dla młodzieży,szkolnej. A. Q. S.

Drukarnia Pom orska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Średzkl-

chodniki i wycieraczki ko­
kosowe

Baczność
» eo••••••« « e•

N a M a d e n  „ D r u k a r n i  P o m o r s k ie j"
wy&^edi podręcznik książfcowóśd 

n r o l n i c z e j  

pod tytułem

Rachunki
R o l n i k # .  -  P r a k i \  k a

napisany p n e s  M . łP a c u s zy ń s ld e g o ,  
japrsysifśoneyo remi3 ora ksiąg,

autora wielu prac rolnic3 o - ekonomicznyck.

Kaśitji p o  p r z e c z y ta n iu  t e )  
k s ią ż k i  b ę d z ie  w  m o ż n o ś c i  sa - . 
m o d z ie łn ie  p r o w a d z ić  r a ­
c h u n k o w o ś ć  w  g o s p o d a r ­
s tw a c h  w ie lk ic h ,  ś r e d n ic h  
i m a ły c h  M e to d a  n a d e r  
p r z y s t ę p n a  i-: D z ie łk o  i®,
j e d y n e  w  n a s z e )  l i t e r a t u r z e  
r o ln ic z e ) ,  z a w i e r a j ą c e  c a ło ­
k s z t a ł t  r a c h u n k o w o ś c i  g o -  
s p o d  i r c z e j ,  p o w in n o  ąp ia leźó  
się  w  r ę k a c h  k a ż d e g o  g o ­
s p o d a r z a  r o ln e g o , u r z ę d n ik a  
g o s p o d a r c z e g o ,  e le w a , s łu ­
c h a c z a  s z k o 'y  r o ln ic z e )  i  k a ż ­
d e g o . k t » s i ę  r a c h u n k o w o ś c ią  

in te r e s u je

P r z y  n a ty c h m ia s to w e m  z a m ó w ie n iu
u. „aura c e n a  2 5 0 9 .— m a r e k  —~

Spis rsecsg w ysyła  się na żądani*.
Namówienia prosimy nadsyłać pod adresem

'

lit
i

I

M e b l e  k o g z ^ k c w e
■wszelkie gatunki koszyków 

walizki płócienne
artykuły skórzane artykuły dla tapicerów

szczotki każdego rodzaju 1 rymarzy
3739 biczyska i laski — -■ g o b e l i n y  =§=

grzebienie i lusterka
W. Srantkowski i Stifi. wszelkie artykuły galanteyjne

H H rt0w Sl)rtjia4 Szpagaty w k „żJym  gatunku 
POZNAŃ ul. W Lik* 20 tobiykacju artykułów drzewnych

Bank Po wy
T e ł .  0 8 1 . G r u d ż ł ą ó Ą  T e k  9 8 1 .
«=-=■=: u i. M iy ń s u a  2 i  ( S ta r o s tw o )  =#=

p r z y j m u j e  u e p o z y t a  p o c i k o r z y ­

s t n y m i w a r u n k a m i  i  z a ła t w ia  

w s z e l k ie  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Z a  z o b o w ią z a n ia  M a n k u  o d p o w ia d a  
c a łk o w ic ie  p o w ia t  G r u d z ią d z  w ie ś .

CC
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D O M
nowocześnie zbudowany 
z grubego drzewa pięć 
po ko', piece kaflowe, 13 
okien, iaksamo s to iila  
do rozbioru, r.a sprzedaj* 
za cenę 1.70000!) inrkp.

W iadomość udzieli 
Kanaaski MnteTarpno 
Nowowiejska II, (4758

Mam około 50000 dobr.

cegły
do sprze lania. Oferty do 
Glonu Pom pod nr. 4760

W d o w ie c
gospodarz, 55 lat, u  a 
jący gospodarstwo 7.5 

, mórg w wartości 250 
i mijonów n k .  poszuLu-
i jo  na tej drodze ż o n y  

od 40- -50 lat. o ile 
możności bezdzietnej. 

I M a także zam iar _ ewth 
wżrnić się w więk«:e 

* gospodarstwo. Zgl. /.■ 
załączeniem fotogr»łu 
uprasza się pod W , E, 
101 pnstereStante 

J e t e w o  p. Świecte/-

Drukarnia Pomorska 5.
w  G R U D Z I Ą D Z U  ( P o m o r z e )  

‘W yćjia ł cWijdan>nic3 y  —~-=^

R a n k i udowy
Sp z cdpowiedz'alno3cią aieoirrnmczorią 

Z a io io  w r. 1 8 9 0 .
C 't u d u 7; ą d i i ;  józeta W ybickiego 21.

zl scen a  bajkow o, 
IRrz^jmunu wkładKi iosaczędn. 
i oprocentywuie w edług umowy.

Zabupuio 
, waluty zagran. złote srebrne i papierowe. 

J U d zie la  prźyczkl
8° n  le&iaff przeomioiów z!o ;c h  i srebrnych.

LEŚNICZÓWKA (Part Miejski).
C o  n i e d z i e l a

K o n c e r t  a r t y s t y c z n y
O Uczny udział uprasza

F p . S z m e l t e r

Wóz r u t e y  
szory reborze

oraz dwukołowy wózek 
ręczny sprzedam za ce­
nę przystępną. 14762 
S a h lk e ,  M . T atrp n o

po w a t Grudziądz, 
Grudziądzką 34.

Sprzedurn f4763

w a ! fr^ n śtn isv i8i¥
I z 4 łożyskami, 7.50 mtr. 
i d ługi 8,5 mihni. gruby, 
| koło do pasa !.25j<20,

2 ko!a zębate
SOctn tr  Wysokie, drze­
wo na żelaz e.
Raflńaki Dolna Grupa

p. Górna Grupa.

2 now e m odue [4761

s z a f y  do k s ią ź a *
na sprzedaż Kuittei-
4z«yń*ka 5, p . L

PuNciikł
^ z M i e # o

dzielnego starszego po­
szukuje z?raz (3ol5
M a k s  H o f f m a n n

in s s w a o c  a w ,
Król. Jadw igi nr. 30

^ R A w k i
elektryczne przepalona

magr - a f s ja  
„Ż h  R E Ks*

Raprezeutficja Sobecki 
Poznań, M łydska nr.9. 
Zastępcy uoszutewani.

L K  13 P BU © ]
fyhra u Mąt

PosKUkUje się u„.n . 
pletnego [3823

gamitoru do nmloSo
lub u łuekurni z elewa­
torem, dobrze utrzy­
manej.
Cnkmwnia Mątwy

Pianino
k t s p i e

zaraz dobrze zapłacę 
U r b a n ,F zeza 'u  ana24.

i s :  I ' P ,  ę
‘Wiadomość z oznacze­
niem ceny ptnać do Ol 
Pomorsk, pod nr. 4766,

udzielamy 
p o m i m o  drożyzny 

na wszelkm

& zllll|i
SOb/o ■ab^Cwj. 

B o g a ty  w y b ó r !

n iad an le i Mebli
*“1 drobiowa „

M o  tsrebroii
kupuje i płaci na.jwyż 
sze ceuy na wyrób 
obrączek ślubnych i 
nakrycia stołowego
O tto  W a t  Ti e r .

Zakład Jubiler, ki
Józ. WybicKiego 17/19 

lisia

i



Srztfnrc stwieszEzesia
w ładz m iejskich.

Za niniejszy dziai odpowiada 
według prawa prasow. 

n ad sek retarz m iejsk i
Sam az" Raszkowski w Gtadziadzu.

Posadzenie Rady mfeiskiel
w  s o b o li, dnia 18 grudnia, 6 godz. 5 po poi.

P o r z ą d e k  o b r a d ;
A. Posiedzenie poufne:

i —i  Pp.
8 . Doniesienie:

i. Zwyczajna rewizja Głównej Kasy miejs­
kiej, Kasy Depozytowej, Gazowni; elek 
trowni i Rzeźni Miejskiej za miesiąc listo­
pad 1922 r.

C  W ybory:
1. Wniosek w sprawie wyboru płatnego radcy 

miejskiego,
• 2. Wybór 2 niepłatnych radców miejskich.

3. Wybór opiekunek ubogich dla III. okręgu.
4. Wybór 3 członków do komisji dla spraw 

Elektrowni, Tramwajów i Wodociągów,
D. W nioski:

1. Wniosek w  sprawie przystąpienia m. Gru­
dziądza do Koła Miast Pomorskich.

2. Wniosek Magistratu w  sprawie otwarcia 
kuchni ludowej.

3. Odstąpienie terenu Spółdzielni Urzędniczej 
pod bum wę domków urzędniczych

4. Ogrodzeń,e bo ska przy ,ul. Radzyńskiej.
5. Zatwierdzenie opłat w rzeźni.
6» Zm ac,» ordynacji dot podatku od psów 

w obrębie m. Grudziądza.
7. Zmiana ordynacji dot. podatku od zabaw 

w obrębie m. Giudziąuza.
8. Podwyższenie podatku na rzecz Teatru 

miejskiego.
9. Zatwierdzenia statutu o poborze opłat od 

umów o przeniesieniu własności nierucho­
mości w mieście GrucUiąłisu.

10. Zatwierdzenie budżetu Wydziału IV. Ka­
nalizacja i Wydziału X  Taboru i Admi­
nistracji majątku Kuntersztyn na r. 1923.

11. Uchwaleniesunoynagwiazdkędla biednych.
12. Ustalenie sumy na gwiastkę dla pracewni- 

ków i peasjonarjuszy przytułku i szpitalu 
miejskim.

13. Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości 
nowoustalouej przez Magistrat i Komisję 
ceny za prą i  elektryczny.

14. Pr-ry^cie do zatwierdzania wiadomości 
przez Magistrat i Kom sję

s Otto Walker
J u b i l e r *  z e  S z w a j c a r j i .  
Grud*Są«Sz, Józefa Wybickiego 17/19

P racow nia d z ie ł artystyczn. 
oraz w szelk ich  w yrobów  n o­
w oczesnych . W arsztat repa- 

racyjny i  rytow niczy, [20O6a 
Zakłąd otwarty od godz. 10—1 i 3—8

Zakłady graficzne
(drukarnia) z koropletnem urządzeniem 
i  zapasem papieru, w jednem z większych Jg 
miast Wlkp., jest do sprzedania z po- 2  
woda zmiany stanów. Cena 20—25 milj.

Zgłosz. pod „ 6 .  W. 2 9 4 1 “ do „Reklamy Pol­
skiej* Tow. Akc. Poznań, Aleje Msroiokowsk 6

g w ia z d k ą
*  5 P o m i m u  d r o i y z s s y
» t a n ią  I w e s o ł ą
* s,
* JuM iŚL  m L .
*  spraw ić sobie może każdy, kto
0  I t s m  13735
*  £*.oniak
% * l ik ie r y
5  jPn 'w Kftsnyeh *n&komi»yoh
6  tuokftoh kopi po ctmach kon-
£  kurencyjnych u  etaropoisfeiej
0  firmy
£ 'GmS& ~&R£m Franciszek Buch
^  M ickiewicza 7. Telof. 536.

HOTEL KELLAS
W czwarfsk, dnia 14 grudnia i i  (4737

pierś wołowa I nóżki wieprzowe

zatwierdzenia wiadomości 
przez Magistrat i Komisję

nowcustalonej 
ceny za wodę.

15. Przyjęcie do 
nowoustalonei 
ceny za gaz.

Na posiedzeń e EEprasza. 3820
Grudziądz, dnia 12 grudnia 1922 r.

Przewodniczący Rady miejskiej. 
O B W I E S Z C Z E N I E .

Tegoroczny targ gwiazdkowy odbędzie się 
nie jak poprzednio ogłoszono od 20 do 24 gru­
dnia, iecz od 20 do 23 grudnia 1922 włącznie, i

Grudziądz, dnia 11 grudnia 1922 r.
P R E Z Y D E N T  M I A S T A

( - )  W ł o d e k .  [3814

Ogłoszenie.
Z zastrzeżeniem uchwały Rady Miejskiej 

e powodu podrożenia węgla, robocizny i prze­
wozowego na grudzień r. b.-wzgl. od ostatniego 
odczytania liczników i wodomierzy podwyższo­
ne zostały ceny za prąd i wodę jak następuje;

a) 1 Kwgodz. prądu dla światła mk. 800,—
1 „ sity  » MO,—

b) 1 metr s*©ścienny wody * 160±—
M iejsk ie  Tram w aje E lektrow nia  

i W odociągi G rudziądz. (3822

ESEig«feSSłEs£5*(i25tKs£5ł S  & ^ fegjR & ćSJfiS»  «

|  Witonia Migodłtóskiep
§ C u k i e r n i a  — K a w i a r n i a  
® 3806J zaprssza jakoajupizeim ej 
ijj na czw artek , dnia 14 grudnia rb.,

o godzinie 7 wieczorem na

K i s z k i  i  f l a k i  własne*°

Powiatowa Centrala Elektryczna
vs drudziądzu hI. Rządowa nr. 8  

poszukuje zaraz 

sam odzielnego naczelnego

Obeznanego z konserwacją i reparacja­
mi sieci w ysooego i niskiego napię­
cia transformatorów, motorów i wszy­
stkich przyborów elektrotechnicznych 

jskoteż instalacji, (3-S17

I wjrobu
Pierwszorzędny koncert artystyczny. jft

Polska Blacha
T. z o. p.

W Poznaniu Se w. MieUyńskiego23
Telefon 55- -46

M r . tel. Polska Blacha, Poznań
poleca wprost ze skła- —
du i w każdej ilości t-

b lachę cynkow ą
w e wszystikich nuua, I w ielkościach

bi -chę cynkow aną  
b lachę b ia łą  angielską  
b lach ę żelazną i (3177a 
c y n ę  a n g ie ls k ą  9 8 °/0 
Kupuj, stale stary szmelc cynk. 
i blachę cynk. zdartą z dachów.

Unamel
najlepszy sztuczny

miód stołowy.
Wykwintny smak.

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co 1 jaje.

Jedyna Wytwórnia:
Dr. W. A. Henatsch - Unisław

powiat Chełmno. (3713A

U*,mt

iss
w

i
1ii
W;

i

a Gwiazdkę
%»

w więlkiio wyborze wykwintne I praktyczno

podarki.
Koszule sportowe kolorowe z kołnierzem

sz ik . 3.500, 9.000, Bi.OOO, 14.000 i I8.50U
Koszule białe pikowe bez mankiet

sztk. 16.500 do 17.000

Koszule białe frakowe z mankietami
sz ik . 89.000

Koszule^trykot. wełniane (dopóki zapas staiczy)
szłk, 8.000 do 9.500

Skarpety w różnych deseniach i kolorach
para 600, 900, dOOO 1 1.200

Sw etry wełn. dziecinne
ser jo I. 5.000, ser ja 81. 6.000

Swetry wełn. burszowskie
serja I. 8.500, ser ja Si. 10.560

Sw etry wełniane męskie
sztk. 12.000

Szale wełn. w różn. kol.
sztk. 6.660 .

Kołnierzyki
we ws/.ystkieh for­

mach, webowe 
i mięfcie.

Mankiety
webowe i roiękie,

Gorsy
białe i kolorowe.
Szelki>Podwiązki

Ciiasleczkś-Hąkawlczki
S p in k i

wszelkiego rodzaju.

Czapki sportowe męskie
sztk. 1.500, 4.860, 2.200, 3.000,
3.500, 4.000, 4.500, 5.000

Kapelusze w wszystkich kolorach i fas.
w olbrzymim wyborze 3.500, 4.500, 5.500 i 6.500

Krawaty igliczkowe
w przecudnych kolorach szfka 650,—* mk.
#

Garderoba męska!
Garnitury (ubrania)

32.000, 35.000, 38 000, 48.600
Raglany (palta)

/  72.000, 78.000, 95.000
Spodnie w paski

5.000, 8.000, 18.000, 28.000
Kurtki (jupy)

28.000, 42.000, 55,080, 53.000. 
Ma"teasi:e źródło zakupu! Ceny wyjątkowe!

Uwaga! Dla uniknięcia nat oku i umożliwienia mi 
jaknaistaranniejszet obsługi proszę Sz. Pu­
bliczność o wcześnie sze robienie zakupów.

C. M. Pow ałow sk i
Toruńska 4 GRUDZIĄDZ Toruńska 4

i  T«slef. W  nietóeię otwarte - — - T elef V
% 191. od godziny f do S-tej. -— 191. Jr

w m m m m i

7


